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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Tarnowa d. 27. listopada. —  

Iłomisyja instytutu zaopatrzenia ubogich i cho
rych w Tarnowie, wyprawiła na korzyść założo
nego tamie szpitalu dla chorych, świetny bal d. 
26go t. m . , z którego po odtrąceniu wydatków 
zebrano czystego przychodu 200 złr. 0 kr. tn. k., 
I takowe dziękczynnie na cel przeznaczony użyto.

—  Z  W  id dnia. —
Dnia Igo grudnia r. b. odbył jm . ksiądz A n- 

t o n i  D o n i g i e w i c z ,  członek c. k. wyższego 
instytutu edukacyjnego u śgo. Augustyna, i ka
płan lwowskiego ormiańskiegoarcybiskupstwa — • 
w tutejszym uniwersytecie, dysputę publiczną 
z-prawa natury i z prawa kanonicznego —  dla 
osiągnienia godności doktora prawa —  z zupeł- 
nem zadowoleniem tak opugnantów: pp. jks. 
Fagorassy kanonika i dyrektora wyz-rzeczonego- 
instytutu śgo. Augustyna, Kudiera ’c. k. radzcy 
rządowego niższćj Austryi, profesora prawa i 
dr. Wasera, jakoteż wszystkich obecnych dyspu
cie osób. •—  Akt ten był lóm ważniejszym, ile 
ze od dawua juz nie zdarzył sio podobny ani na
tutejszym ani na lwowskim uniwersytecie.

( Koresp. pryw.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Minister na posiedzeniu kortezów dawał d. 4. 
listopada wyjaśnienia o powstaniu miguclistow* 
skiem na północy. Odkryto daleko rozgałęzione 
aprzysiezenie ku przywróceniu na irou infanta 
Dom Miguela. Było planem spiekowych pró
bować wzniecenia buntu w Elwas, Lizbonie, 
Ghaves i t. p ., skoro były jaficćr miguelistowski 
Hoboxo przejdąie granicę z karlistowskimi Hi
szpanami. Wojsko przez tegoż przyobiecane 
Oliało się składać z 10,000 ludzi. Przybył w isto
cie, ale z bardzo szczupłetn wojskiem, które nie
bawem rozpędzono. Gwardyja narodowa oliwa- 
*lu Caslello Cranco była dostateczną do utła- 
tnienia tego powstania.

Hiszpanija.
Moniteur z d. 22go listopada zawiera nastę

pującą depeszę telegraficzną z Perpignau z d.

20go wieczorem i z Narbonny z d. 2lgo listopa
da o godz. 7 mej z rana. »Oraa był d. l5go w 
Walencyi, jego armija stała w Murviedro. Od 
Cabrery niema żadnych wiadomości. Straż tyl
ną Tellady doścignięto pod Almanza; banda jego 
ccfnęła się do Utiel. —  D . l8go reorganizowa
no gWBrdyjf narodową Barcelony. Baron de Meec 
nakazał w Katalonii zaciąg wszystkich bezżec- 
nych i wszystkich bezdzietnych v.dowców od 17- 
do 40 roku i utworzenie oddziału w Barcelonie, 
złożonego z 2000 ochotników. —  Tristany któ
ry w 3000 powstańców stał w Aya, koło Puy- 
cerdy, przygotowywał *•§ J  19- do uderzenia na 
to miasto. —  Jenerał Palarea w skutek rozru
chów w Maladzo, d. lOgo ogłosił to miasto w 
stanie oblężenia; gubernatora, intendenta i sie
dmiu ballaDguerosów (Emeutiers) odesłano okrę
tem do llartageny, gdzie im proces ma być wy
toczony. “•

Moniteur z d. 23. listopada mieści następu
jące depesze telegraficzne:

Narbonna d. 21. listopada.
»Dnia 20go Crbistondo połączył się z Tiista- 

nytn kolo Puycerdyi miasto to natychmiast opa- 
sano. liarlłści po lekkim ogniu z broni leczuej, 
spalili dwa domy po-za niurami m ia sto

Bajonna d. 2lgo listopada.
jiEspartero pisze mi pod d. lStym i przysyła 

akta urzędowe sądu wojennego, odbytego d. 14. 
w Pampelunie, który Leona Iriarte, pułkownika 
Tiradgus, komendanta i sądzonych także siedmiu 
sierżantów, na śmierć skazał. Resztę oficerów ska
zano na dwa miesiące do więzienia, a całą załogę 
do Ceuty odesłano. Wszystko to odbyło się w naj
większym porządku. Wojsko dnia wczorajszego 
ruszyło w pochód; dziś oczekiwane jest w V al- 
carlos."

Podług Correspondance d'Espagne z Ą. i9 g 0 
listopada, jenerałowie Den Francisco Garcia i 
Goni zajmują 15 batalljonami okolicę Irurzunu i 
dolinę Glzatny , dla działania przeciw Espar- 
terze, jeźliby chciał coś przedsiębrać w kie
runku do Valcorlo8 lub Ilu doliuie Bastac. —  
Tonie waż Espartero, jak depesza telegraficzna 
donosi, w istocie w tym kierunku wyruszył , 
więc wkrótce] zapewne do potyczki przyjdzie.

X
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Dzińniki madryckie z dni l2 g o , 13go i l4go 
listopada, otrzymane w Baryżu, donoszą o pier
wszych przygotowawczych posiedzeniach korte- 
zów. Posiedzenie senatu zagajono d. 13go oko
ło godziny pierwszej po południu; było obec
nych 46 senatorów. Prezydent rady odczytał 
spis mianowanych przez królowe senatorów. Po
czerń Castrotorenuo, jako najstarszy wiekiem se
nator , zajął miejsce prezydenta, a hrabia Par- 
sent i p. Torre-Solaoos , jako najmłodsi człon
kowie , miejsca sekretarzy. —  W izbie de
putowanych było obecnych 36 członków. P. 
Zumalacarreguy, jako najstarszy wiekiem de
putowany, zajął tymczasowie krzesło prezyden
ta ; przystąpiono potom do obioru prezydenta i 
sekretarzy, mających składać bióro izby dla po
siedzieli przygotowawczych- Margrabię Some- 
ruełos obrano prezydentem s pp. Benayides i 
Reinoso sekretarzami. —  Z  miauowania tymcza* 
aowych biór izby i komisyi rozpoznawczej oka
zuje sio większość na korzyść stronnictwa umiar
kowanego.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Królowa następującą mową z tronu zagaiła 

parlament d. 20go listopada :
» Milordowie i mości panowie 1 Uznałam za 

rzecz potrzebną zgromadzić wpanów do zajęcia 
się sprawami państwa, w czasie jak tylko mo
żna najkrótszym po rozwiązaniu ostatniego par
lamentu^

»Z  największą radością powzięłam od wszyst
kich mocarstw zagranicznych najmocniejsze do
wody ich przyjacielskiego sposobu myślenia i 
ich najgorętszych życzeń, by stosunki dobrego 
porozumienia się ze mną utrzymywać; życzę 
sobie szczęścia do nsdarzonej mi z tego wzglę- 
dn ufności, iż najdroższo interesa moich podda
nych przez to pomyślny skutek odniosą, iż im 
korzyści pokoju zabezpieczę®

»Z ubolewaniem widzę, że wojna domowa za
wsze jeszcze królestwo hiszpańskie pustoszy. INie 
przestaję wykonywać wiernie zobowiązań korony 
mojej dla krółowój Hiszpanii , pod względem 
wykonania okładów poczwórnego przymierza.®

- >:>Rozkaza!am, ażeby wpanom przedłożonym 
został traktat handlowy, który z połączonemi 
rzeczami-pospólitemi Peru i Boliwii zawarłam. 
Mam ufność, że wpanów zawiadomię w królce 
o podobnych przez moje układy z innemi mo
carstwami osiągniooych skutkach. Polecam naj
większej baczności wpanów stan prowinsyi Dól- 
nej-lłaciady.®

»Mości panowie izby niższej 1 Zmiana rządu 
wymaga, ażeby nowe urządzenia pod wzglę
dem listy cywilnej poczyniono. Bez wszelkiej

zwłoki poddaję pod rozrządzenie wpanów owe 
dziedziczne przychody, które przez moich bez
pośrednich poprzedników na publiczną potrzeb 
przekazywanemi bywały t wydałam rozkaz, aże
by wszystkie tyczące się tego dokumenta, dla 
dokładnego rozpoznania tego przedmiotu, wpa
nom przedłożonemi zostały. Zycze sobie, aże
by wydatki tak w tej jakotez w każdej innej 
gałęzi riądu w przyzwoitym obrębie pozostać 
mogły i mam nfność, ze wpanowie z radością 
zabezpieczycie środki, potrzebne do otrzymania 
godności i honoru mojej korony.®

»Wykaz koaztów służby na rok następny jest 
w robocie i będzie wpanom w zwyczajnym czasie 
przedłożonym. Bozkazałam, ażeby we wszystkie 
gałęzi służby publicznej największą wprowadzo
no oszczędność.®

i>YJ-lordowie i mości panowie ! Zewnętrzny po* 
kój i spokojność wewnątrz, które obccuie w tak 
-szczęśliwy sposób panują , są w istocie sprzyja* 
jącemi rozpoznaniu dążących do reformy i po
prawy środków , uznanych ze wszech miar za 
potrzebne lob pożyteczne. Baczność wpanów » 
jak rzecz naturalna, zwróconą będzie na ów p°" 
stęp ustawodawstwa , który był przerwany p°" 
trzebnem ostatniego parlamentu rozwiązaniem-*

»Skutek badań, przedsiębranych pod wzglf* 
dem stanu ubogich w lrlandyi , jest juz parła* 
mentowi przedłożony ; będzie obowiązkiem Wp8* 
nów rozpoznać, azali nie byłoby rzeczą roztrop* 
ną wprowadzić za pomocą ustaw niektóre do
brze obmyślane środki ku sprawieniu ulgi ubo
gim tego kraju.®

»Administracyja municypalna miasteczek * 
miast lrlandyi wymaga lepszego u p o r z ą d k o w a 

nia. Ustawy istnące względem wybierania dz*®" 
sięcin w lrlandyi potrzebują przejrzenia i P °' 
prawy. W  przekonaniu, że lepsze i skuter***'6! '  
sze sprawowanie sądownictwa zajmuje pierwsze 
miejsce w rzędzie obowiązków monarchy, przed- 
wszystltiem zwracam uwagę wpanów na środki, 
jakie im ku poprawie ustaw przedłożonem'
beda. «o o
, »Wpanowie powinniście być przeniknieni ową 

szczególną ważnością spraw, które Wam przedło
żyłam i potrzebą zajęcia się niemi w duch** 
bezstronności i sprawiedliwości, który jest naj
lepszą otuchą przyprowadzenia ich do szczęs * 
wego i pożądanego celu. Zgromadzając tenpier  ̂
wszy pod moją -władzą obrany parlament czuję 
potrzebę pokładania ufności w poczciwość i 
drość wpsuów. W iek młodociany, w którym 
do panowania w tem królestwie powołaną 
widzę, wkłada na mnie tem większy obowją*® ' 
iżbym pod opieką Opatrzności zaufanie moje po
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kładała w szczerem współdziałaniu wpanów, w 
miłości i przywiązaniu mojego ludu.«

Królowa tak udając się z pałacu swojego do 
gmachów parlamentu, jakoteż powracając z tam- 
ląd,'była od licznie po ulicach zebranego ludu 
z niewy po wiedzącą przyjmowana radością.

Po oddaleniu się królowej , rozpoczęto w obu 
izbach parlamentowych narady nad adresem na 
mowę od tronu , który w izbie wyzszej wnie
siony przez księcia Sussex, przez lorda Port- 
man poparty, a przez księcia Wellingtona bez
warunkowo pochwalony, jednomyślnie został 
przyjętym. Mowa, którą książę Sussex miał 
przy wnoszeniu projektu do adresu, była cał
kiem umiarkowaną , zawierała pochwały księcia 
Wellingtona, i w ogóle ułożona była w duchu., 
okazującym, ze przewodzcy opozycyi postano
wili zwolnień w swym dotychczasowym zaciętym 
oporze i że rząd jest nie wielu nawet skutkami 
ostatnich posiedzeń zadowolony. Okoliczność 
te wiecej jeszcze potwierdziło oświadczenie księ
cia Wellingtona: »ze adres z całego serca wspiera.* 
—  W izbie niższej zaprojektował adres lord Le- 
veson, który wsparł p. Gibson Craig, poczem 
zabrał głos p. Wakley i w imieniu swych rady
kalnych komitentów zadał ministrom wiele py
tań , przyjętych od konserwatystów na ławkach 
opozycyjnych z powtarzancmi oklaskami i śmie
chem. P. Wakley mówił jeszcze przy odclio- 
dzie poczty.

W  Dublinie naradzano się na pewnńm zgro
madzeniu nad przywróceniem związku oranzy- 
stów. Rozprawy zgromadzenia zaczęły się za
pewnieniem jego mieodmiennej przychylności do 
królowej Wiktoryi, jako ^prawnej władczyni tych 
królestw.* Zamiarem tego nowo tworzącego sio 
społeczeństwa ma być wsparcie ustaw i utrzy
manie pokoju, a broniąc swej czystej działalno
ści ma ono być prawnem w ścislem znaczeniu 
tego wyrazu i zajmować się obrona życia i ma
jątków, obrooą praw zgodnych z konstytucyją, 
*stnących inslytu^yj państwa i przywilejów, oraz 
świętego słowa Bożego. Sekretarzem tego no
wego społeczeństwa podpisany jest p. W. Swan.

Jeden z dzienników irlandzkich zapewnia, że 
P* Morgan 0 ’Connell , członek z Meath (syn 
Najstarszy Daniela 0 ’Connella) , wystąpi wkrótce 
* parlamentu, poDieważ rząd przeznaczył mu 
Znaczną posadę w państwie.

Francyja.
Kapitan okrętowy pierwszej klasy de Moges , 

*°stał na miejsce wice-admirała barona de Mac- 
kau, który z powodu słabego zdrowia do Eu- 
r°py powraca, mianowanym gubernatorem wy

spy Martyniki, a p. Dunoyer dowódzca mor
skiego stanowiska w Antykach.

Wychodzący w Poitiers dzieiinik opozycyjny 
jEcho du Peuple, był nio dawno po raz 23ci 
przed sąd zapozwany i po raz 23ci niewinnym 
uznany przez przysięgłych departamentu deux 
Sie'vres.

Courrier Frangais zwraca na to uwagę, ze 
od czasu, jak położono tamę rozbójnictwu mor
skiemu w Algierze, Tunecie i Tripolis, tako- 
wem teraz w Marokko, widocznie za przyzwole
niem władz tamtejszych, trudnią się i korsarze 
właśnie nie dawno zrabowali znown jeden okręt 
genueński na marokańskich brzegach.

N iem cy.

Sejm Związku niemieckiego wydał na posie
dzeniu dnia 9. listopada następujące dwie uchwały:

I. U c h w a ł a ,  liządy zjednoczone Związkiem 
niemieckim zgodziły się na zastosowanie n ste
pujących zasad na korzyść literackich i artystow- 
skich płodów, wychodzących w krajach Związku 
niemieckiego: Artykuł 3. Literackich płodów
wszelkiego rodzaju, równie jak dzieł kunsztu, 
bądź ono są na widok publiczny wydane, ba^ź 
nie , nie wolno bez pozwolenia autora , lub tej 
osoby, na którą autor zlał prawo do oryginału, 
sposobami mechaniczDemi rozmnażać. Art. 2. 
Prawo autora lub tej osoby, która literackiego 
łub artystowskiego dzieła prawem własności na
była , przechodzi na ich dziedziców i prawnych 
następców, i ma być,  w miarę , jeźli na dziele 
wydawca albo nakladoik jest wymienionym, we 
wszystkich państwach związkowych przynajmniej 
przez przeciąg dziesięciu lat uzoawanem i ochra- 
nianem. Ten przeciąg czasu dziesięcioletni dla 
pism drukowych i płodów artystowskich , wyda
nych w krajach Związku niemieckiego w ciągu 
upłynionych ostatnich lat dwudziestu, zacząć się 
ma od dnia niniejszej uchwały Związku, co zaś 
do dzieł wydawanych w przyszłości, od roku wy
dania ich na widok publiczny. W dziełach wy
chodzących w wielu oddziałach, przeciąg len dla 
całego dzieła należy liczyć dopiero od wydania 
ostatniego tomu łub zeszytu , przypuściwszy, ze 
między wydaniem tomów pojedyńczych lob ze
szytów nie dłuższy jak trzechletni przeciąg czasu 
upłynął. Art. 3. Na korzyść autorów, wydaw
co w, łub nakładników dzieł wielkich , i ze źnacz- 
nemi wydatkami połączonych dzieł kunsztu i umie
jętności (art- 1.) rozciagniony będzie rzeczony naj
mniejszy czas opieki we wszystkich związkowych 
państwach niemieckich przeciw przedrukom 
(art. 2.), nawet na dalszy, a najwięcej dwudziesto
letni przeciąg, co zaś do owych rządów, których 
ustawodawstwo krajowe, nie obejmuje tego prze
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dłużonego przeciągu czasu, zajdzie podobncż po
rozumienie się na sejmie Związku, jeżeli doty
czący się rząd we trzy lata po wydaniu na wi
dok publiczny dzieła, poda wniosek w tej mierze. 
Art. 4. Autor, nakładoik i wydawca oryginałów 
dzieł przedrukowanych lub kopijowanych, ma 
prawo żądać zupełnego wynugrodzenia. Oprócz 
kar stosownie do ustaw krajowych na przedruk 
wymierzonych, nastąpi we wszelkich przypad
kach zabranie przedrukowanych egzemplarzy, 
a w dziełach kunsztu także zagrabienie narzędzi 
do kopijowania, a zatem form, płyt, kamieni i t. p. 
Art. 5. Pr/cdawBDie wszystkich przedruków i 
kopij , przedmiotów pod artykułem 1. wyrażo
nych , bądź one wykonane są w krajach Rzeszy 
niemieckiej , bądź za granicą , zakazuje się wo 
wszystkich państwach Związku niemieckiego pod 
narażeniem się na zagrabienie i kary przez ustawy 
krajowe zagrożone. Zresztą rozumie się samo 
przez się , iż rządy związkowe , w których pań
stwach przedruk dotychczas nie był prawnie za
kazanym , same oznaczyć mają , czyli > jak na 
długi czas w obrębie swoich państw pozwolić 
chcą przedawania przedruków w zapasie będą
cych i dotychczas wydanych. Art. 6. Doniesiony 
będzie Związkowi Rzeszy niemieckiej sposób, 
jakim niniejsze powszechno zasady od rządów 
związkowych przez, szczegółowe nstawy lub roz
porządzenia wykonywane być mają, i oraz uwia
domienie , jaka formalność w pojedynczych pań
stwach jest potrzebna, dla wykazania charakteru 
oryginalnego wydania y równie jak czasu wyjścia 
ca widok publiczny dzieła. Zresztą ponieważ 
znaczna większość rządów związkowych oświad
czyła się za tern, by autorom i nakłaćnikom do
zwolony był jeszcze dłuższy przeciąg opieki we 
wszystkich krajach Związku niemieckiego, niz 
ten, który pod art. 2. niniejszej uchwały Związku 
Rzeszy niemieckiej jako najmniejszy jest wyra- 
żoDy, dła tego z początkiem roku 1842, jeżeliby 
się wcześniej tego nie okazała potrzeba, na sej
mie Rzeszy niemieckiej odbędzie się na nowo 
spólna narada, tak nad pytaniem dotyczącóm 
się przedłużenia czasu opieki dla praw amorów 
i uakładników , i zezwolenia na nię przez wszyst
kich członków Związku niemieckiego, jakoteż 
w ogólności wzięty będzie pod rozwagę wpływ, 
jaki podług doświadczeń przez ten czas naby
tych, niniejsze postanowienia na kunszt i.Iitera- 
turę , na korzyść publiczności, na stan kwimący 
handlu książkowego i sztuk pięknych, wywarły.

II. Uchwala. Co się dotyczę pytania: jak da
lece zestrony wszystkich członków Związku nie
mieckiego tna hyc ochraniane prawo autorów 
kompozycyj muzycznych i dzio! dramatycznych 
przeciw niedozwolonemu ich wprowadzaniu i

przedstawianiu, oczekujemy od dotycząc ćj się Uo- 
mysyi w tój mierze sprawozdania.

°  *' Prussy. b
Miasto Kolonia było wieczorem dnia 20. listo

pada świadkiem pożałowania godnego wypadku. 
Arcybiskup tamtejszy Rloraens August baron 
Droste w Vischering, został na rozkaz rządu od
dalony z dyjecezyi i przewieziony do Minden. —  
Ze strony rządo praskiego ogłoszono o tern,'co  
następuje, w berlińskićj »Gazecie Stanu11 z dnia 
26. listopada:

Rról jegomość widział się spowodowanym po
łożyć tamę urzędowej działalności arcybiskupa 
kolońsltiego, Klemensa Augusta barona Droste 
z Yischoring.

Arcybiskup ten zaraz po objęciu godności 
swojej starał się połączoną z nią swoje urzędowa 
działalność, wykonywać w spoBÓb , całkiem nie
zgodny z zasadniczemi ustawami monarchii, czego 
żaden inny biskup nio czyni i na co w żadnem 
także z innych pańBtw niemieckich nie danoby 
zezwolenia.

Jego król. mość mógł tern mniej spodziewać 
się takiego od arcybiskupa postępowania , ileże 
ze szczególniejszą troskliwością zajmował się 
w krajach nadreńskich przywróceniem mocno 
podupadłego tamże w czasach poprzedniczego 
panowania kościoła katolickiego, co Wszyscy one- 
goz współwyznawcy wdzięczcie uznali, zajmował 
się wykonouem wiernie i sumiennie ze strony 
władz państwa połączeniem się ze stolicą pa- 
piezką, równie jak wiclkietni zakładami ku 
ukształcenia i wychowaniu katolickiej ludności 
i duchowieństwa. Arcybiskupowi powinnoto było 
jaknajusilniej przypominać jogo obowiązki, że 
i jemu nie należało niczego zaniedbywać, iżby 
w ich pomyślnem rozwinięciu się utrzymanemi 
zostały owe przyjacielskie stosunki, jakie wciągu 
ostatniego lat dziesiątka zeszły między władzą 
państwa a władzą katolickiego kościoła , przy 
wspićrającem rzecz współdziałania władz obu
stronnych , a któreto stosunki zastał arcybiskup 
przy objęciu swej godności. Miasto uczynienia 
zadosyć tym sprawiedliwym oczekiwaniom, 
w które zupełną pokładano ufność z powodu po
przedzającego wybór jego pisemnego zapewnie
nia, arcybiskup przekraczał z dowolnością ustawy 
krajowe, zapoznawał powagę królewską i rv upo
rządkowane stosunki zamieszanie wprowadzał. ^

Gdy następnie za rozporządzeniem najwyż
szych władz i-za bezpośrednim najwyższym roz
kazem po-kilkahrotnie doświadczano sposobena 
łagodnym dać poznać arcybiskupowi obręb urzę
dowych jego prerogatyw , było to również beŁ 
o wocnem, jak i napomnienie mających nicod ,c,°
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nastąpić nieprzyjemnych skutków jego ciągłego 
przeciw istnącym ustawom oporu. Oświadczył 
ón raczej, ze jak dotąd postępował i dalej trwać 
będzie w wykonywaniu objawionych przez siebie 
zasad. Co większa, nie wahał się nawet czynić 
kroków do wzburzenia umysłów, llról jegomość 
i w tych okolicznościach , przez wzgląd na ist- 
nące przyjacielskie stosunki ze stolicą apostolską, 
chciał jeszcze wstrzymać się z zastosowaniem su
rowości ustaw do postępowań arcybiskupa, ale 
dla wykazania praw swej korony, dla przeszko
dzenia zgubnym zamioszaniotn w toku admini- 
stracyi tej jednej z najważniejszych części spraw 
publicznych, a mianowicie dla utrzymania pokoju 
i zgody po-między poddanymi Swoimi, w którymio 
zamiarze Boska Opatrzność błogosławiła zawsze 
usiłowania j. k. mości , nie pozostawał królowi 
inny środek, jak przynajmniej wykonaniu urzo- 
dowćj dzialalnoś i pomienionego prałata we 
wszystkich względach w ogóle i pod każdym 
W szczególności tamę położyć.

W  tym celu n. pan z boleścią i tylko zniewo
lony ostateczną koniecznością na mocy najwyż
szego postanowienia z dnia 15. b. m. wykonanie 
środka tego naczelnemu prezesowi prowincyj 
nadreńskich, Bodelschwing poruczyć raczył, któ
remu strzeżenie praw królewskich circa sacra 
polecono. Miał on więc nasamprzód w odbytej 
Z stosowną uroczystością konferencji i w obecno
ści znakomitych, na obrzęd len wezwanych świad
ków prałatowi na mocy rzeczonego najwyższego 
postanowienia, podać pytanie, czyby w dawniej
szych swoich oświadczeniach trwać zamyślał; 
W tym zaś razie obwieścić, iż na urzędowanie 
jego i dalszy pobyt wdyjecezyi kolońskiej n pan 
żadną miarą zezwolić nie m oże; pozwala mu 
wszelako zewnątrz tej dyjecezyi, w rodzinnej jego 
prowincyi, Westfalii, polubowne sobie obrać 
miejsce pobytu, z kąd mu do Rzymu udać się 
nie zabroniono, jeżeliby tylko, końcem uchyle
nia dotychczasowego zamieszania, przyrzekł, że 
żadnej służby kościelnej odprawiać nie będzie ; 
gdyby jednak przyrzeczenia lego dać nie chciał, 
n. pau ze względu na spokojoość poddanych swo
ich, miasto Mindcn na miejsce pobytu dlań wy
znaczy , rząd zaś do niezwłocznej podróży jego 
tamże potrzebne poczyni przygotowania.

Naczelny prezes d. 20. listop. spełnił powie
rzoną sobie m i*8yję; arcybiskup przy swoich 
oświadczeniach obstawał i nawet przyrzeczenia 
wspom nianego dać nie chciał. Spowodowano go 
Więc jn ż  dnia lego w ieczorem  do wyjazdu do 
Minden. W ładzom  tam ecznym  polecono, aby m u 
Wszelkie osobie jeg o  należące się względy wy
świadczały i osobislćj wolności je g o  nie ograni
czały , na to tylko uważając, aby żadnej nie od 

prawiał czynności kościelnej. Kapituła metro
politalna, którćj zawiadomienie stolicy papiezkiej 
o tem zdarzeniu polecono, w dniu wspomnianym 
(20. t. m.) przyjęła na się obowiązki dotychcza
sowego zawiadowania archidyjecezyją kolońska ; 
zaś naczelny prezes prowincyi obwieścił równo
cześnie w dzienniku urzędowym zdarzony wypa
dek i list ministra spraw duchownych, barona 
Altensteina , z dnia 15. t. m. do publicznej po
dał wiadomości.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurządowe.J

(l)  Lwów d. 6. grudnia 1837. Ceny w han
dlu hurtowuym : Przy niewielkich zapasach u
kapców płacono 7.a garniec szu mówki 20 atop. 
po 22 do 24 kr. m. lt. z zastrzeżeniem sobie 
odstawy w jak najkrótszym czasie. Co się tycze 
okowitej , nie możemy podać żadnej ceny, bo 
nie słychać, aby zawarto o nie ugodę Zła droga 
zdaje się być najgłówniejszą przeszkodą w tym 
handlu, « w takiem położeniu trudno przepo
wiedzieć cenę Da przyszłość. Przeciwnie co do 
zboża dobre otwierają się widoki; z górnych
cyrkułów dopytują się o nie, a tutejsi kupcy
na to spekulują i nierównie więcejby się krzą
tali , gdjby nie złe drogi. Obecnie płacą za 
korzec pszenicy 3 zr., żyta 2 zr ., jęczmienia 
1 zr. 24 kr., hreczki 1 zr. 48 kr., owsa 1 zr. rn. k.

Celnar łoju jest po 19 zr. , ale w cenie spa
da; miód z woszczynami idzie w górę, wosk 
zaś i miód turecki spada; cetnar miodu z wosz- 
czynaini płacą po 15 do 16 zr., patoki po 14 
z r ., tureckiej 18 do 10 zr ., wosku po 80 do 
85 zr. m. k. Najbardziej zakupują przędziwo 
konopne i płacą za cetnar podług gatunku 10 
do 14 zr. m . lt. Potaż jest po 6 zr., koper po
4  zr ., kmin po 7 zr. m. k. cetnar. Ostatnie
trzy artykuły są poszukiwane.

Tarnopol d. 5. grudnia 1837. W  skutek 
przybyłych tu wielu kupców ceny zboża ciągle 
w górę ida , a mianowicie płacą jnż teraz ko
rzec pszenicy 7 zr. 30 kr. do 7 zr. 45 k r ., żyta 
4 zr. 15 kr. do 4 zr. 24 kr. , jęczmicoia 2 zr. 
40 kr. do 2 zr. 48 kr., hreczki 3 zr. do 3 zr. 
15 kr. w. w. i po tych cenach pozawierano ugody 
na dostawę po trzech miesiącach. Szumówki 20 
stopniowej garniec płacą po 20 kr. m . k.

Jasło d. 4. grudnia 1837. Ceny zbożowe d. 
1. t. m. na targu: korzec pszenicy przedniej 
płacili tutejsi piekarze po 10 z r ., średniej 8 zr. 
45 kr., żyta w dobrym gatunku 7 zr. 45 kr., 
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średniego 6 zr ., jęczmienia 5 zr. 30 k r.» owea 
2 zr. 36 kr., grochu 9 zr., ziemniaków 2 żr.
12 kr. wal. wićd.

Ungwar d. 25. listopada 1837. Nowo zało
żono gorzelnie w okolicy tutejszej po części pod 
przewodnią pana Gall, wydają od 9 do 11 halb 
30  stopniowej okowitej z kubła kartolli przy 
zwyczajnym dodatku mielonego słodu. Bubel 
kartofli przedaje się tu po 1 zr. 48 kr. w. w ., 
ą liałba wódki 20 stopniowej po 15 kr. w. W.
Żyto po 3 l /2  do 4 z r ., pszenica po 8 zr. w. w.
W  górach za kubeł kartolli dają po 2 zr. i wię
cej , w dólnej okolicy po tamtej stronic Cissy 
po 1 zr. 15 kr. ; kubeł żyta można tamże ku
pie po 2  zr. 30 kr. , partyjami zaś po 2 zr. w. 
w ., a nawet po tej cenie dostawione partyje 
musiały znowu odejść- z targowicy, ponieważ 
dla popsutych gościńców kupców nie było. —  
Przeciwnie zaś , gdyby dobre były gościńce , był
by w tym roku żywszy handel do Galicyi, gdzie 
wzdłuż gór żyto 8 zr. w. w. popłaca; lecz przy 
takich okolicznościach spekulacyja ta lub zupeł
nie nie bedzie przedsiębrana, lub aż na zime 
odłożoną zostanie. Zasiewy w polu pokazują 
się powszechnie dobrze. Winobrauie co do ilo
ści- i jakości wypadło bardzo słabo w tutejszej 
okolicy, a jak słychać, toż samo i w górach 
Hygelaja; beczka tegorocznego wina kosztuje 
równie tu jak i tam 15 do 20 zr. w. w. Han
del winem idzie bardzo słabo i niesporo. Na 
odbytym w tym tygodniu jarmarku Stej Kata
rzyny największą osobliwością było błoto na 
brukowanych ulicach w mieście na jednę stopę 
głębokie, nie wspominając o bagnach i kału
żach znajdujących się na przedmieściach, w któ
rych ludzie z nadzwyczajną obojętnością po- ko
lana bruęli. Pomimo największej chęci kupo
wania , publiczność nie była w stanie zbliżyć 
się do przedmiotów żądanych , i z tego powodu 
wielu opuściło targowicę beż najmniejszego 
skutku. (z  hor. pryw.)

H a n d e l  w  o ł  m  i.
(Z korespondencyi prywatnej.)

Widdeń d. 1 . grudnia 1837. Handel ten Dio 
idzie co do ceny tak żywo, jak roku przeszłego 
o tej porze. Tamtego- roku o tym czasie pła
cono za cetuar wołu galicyjskiego po 39 do 40  
zr. w. w ., zaś wolu węgierskiego po 40 do 4 l  
zr. w. w ., dziś przeciwnie zakontraktowano cet- 
nar- wołu galicyjskiego po 3 7 jł/2  do 38 1f i  zr. 
w. W ., aaś węgierskiego po 38 1/2 do 39 l /2  zr.
W. w. Przyczyna niższej ceny tegorocznćj, jest

Bedahcyja: J. N. Kamińskiego. —  Urokiem:

wybuchła zaraza na bydło,, która od stawiania 
wołów na stajni odstrasza i każdego do wyprze
dania zapasów skłania. Lecz ta okoliczność po
łączona z niewielkim zapasem w Górnej Au- 
stryi, wróży nadzieję wyższej ceny jeszcze na 
ten miesiąc, iłoże kompanija Steinbacha, Trand* 
lera i rzeźników do Oiomuńca jeździć przesłała* 
Te stosunki, oraz okoliczność, iż w Węgrzech 
mało wołów na stajni, zwiastują dla Galicyi po
myślne widoki na wiosnę. Pomimo drogiego 
kupna mogą zyskać Galicyjanie , jeżeli razem całą 
massę wołów do Ołomuńca dostawiać nie będą. 
Porozumienie się przeto przynajmniej znacz
niejszą ilość wołów na stajni trzymających oby
wateli , co do dostawy w maju do Ołomuńca lub 
tutaj, dla utrzymania równowagi , jest niezbę
dnie potrzebnćm. W  miesiącu maju tygodniowa 
potrzeb wołów jest następująca; do Wieduia 800 
sztuk, do okolic Wiednia 6 0 0 , dla Berna 4 0 0 , 
dla okolic Morawy 3 0 0 , dla Ołomuńca 200, do 
Pragi 600 y do okolic w Czechach 600. Ogółem  
potrzeb tygodniowa w maju wynosi mniej wię
cej 3500 sztuk wołów, które z targowicy ołomu- 
nieckiej kupione być musza. Przy takiej ilości 
dostawa z Węgier, .Średniej- lub Wyższej Auslryi, 
lub z bliższych okolic Ołomuńca , ceny nie zniży.

Taksa mięsa na ten miesiąc potwierdzona Eunt 
po 9 kr. m. k ., rozumie się dla stolicy.

H a n d e l  p o t a ż e m .

Handel tym produktem od kilku miesięcy le 
niwym postępuje krokiem i ceny ciągle są te 
same, co dawniej. Potaż z potażami w dobrach 
p. Wincentego Kopystyńskiego , mianowicie koło 
Sniatyna , tudzież w dobrach Doroszoutz p. Jó
zefa Abrahnmowicza, byt tutaj w próbkach przy
słany i co do jakości za dobry uznany. —  Za 
cetuar danoby tutaj 9 do 10 zr. m. It. Z  któ
rej potażami jest potaż lepszej jakości, okaże 
ęhemiczuy rozbiór przez pewnego znawcę przed
sięwziąć się mający.

K o l e j  ż e l a z n a  h u  B o c h n i .

Ilolej ta była na dniu 27. p. m. przedmiotem 
powszechuej zabawy, gdyż po niej jechano z Flo- 
risdorfn do Wogramu, tam w 26 na powrót 
w 27 minutach. Dla dokładności wymierzono 
przestrzeń od punktu do punktu, która od pun
ktu ruszenia z Fłorisdorfu do punktu stacyi W 
Wagramie 6790 sążni 3 stóp wynosi.

T E A T B P O I. S K I.

futro: ]STa dole i na piirwszem piętrze, czyli: Ig1??'
sko losu, widowisko sceniczne w 3 aktach.

Piotra Pilleza, we Lwowie.


